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z punktu widzenia poszukiwacza ciekawych miejsc (geocacher’a). 
Jak co roku właśnie przy barze „Pod Sikorką” w Kobiórze była okazja spotkać się ze znajomymi, podobnie jak my, amatorami miłego spędzania czasu w towarzystwie rowerów i rowerzystów. Pogoda dopisała, wreszcie można było poczuć wiosnę. Wprawdzie w lesie jeszcze mokro, ale zdecydowałem się, by w drodze powrotnej poszukać ciekawych miejsc, zamiast wracać bezpośrednio do domu. 

W internecie znalazłem stronę http://www.geocaching.com/ dla tych, którzy lubią odkrywać ciekawe miejsca. Właśnie do takich należę i myślę, że takich jak ja znalazłoby się więcej. Pod wskazanym powyżej adresem można otworzyć mapę, na której zaznaczone są miejsca, gdzie zostały ukryte „cache”. Są to pudełka, w których znajdują się różne przedmioty na wymianę i notatnik (log book). Klikając na mapie w miejsce, które nas interesuje, otrzymujemy pełną informację o jego historii, o ciekawostkach z nim związanych, wskazówki jak to miejsce odnaleźć odnaleźć, koordynaty położenia (długość i szerokość geograficzną). Mając taką wiedzę bez problemu możemy zabawić się w odkrywców. Właśnie postanowiłem to zrobić w drodze powrotnej z Kobióra. 
Pierwszym celem był „most Gostynka”. Rozmiar skrzynki „mikro”.
Gostynia (nazywana również Gostynką) – rzeka w południowej Polsce, w województwie śląskim. Przepływa przez Orzesze, Gostyń, Tychy oraz Bieruń. 
Lewe dopływy: Mleczna, Potok Tyski, Potok Wyrski, Potok Paprocański. 
Prawe dopływy: Stara Gostynia, Rów Młynówka. 

W opisie można znaleźć jeszcze kilka informacji na temat rzeki i jej dopływów. 
Pudełko, które znalazłem było wielkości pojemnika z jajka niespodzianki. W środku znajdował się „logbook” w postaci paska papieru i coś w rodzaju medalu czy monety z wizerunkiem napastnika Żewłakowa. Nie wziąłem z sobą żadnych cennych rzeczy tej wielkości na wymianę, więc tylko wpisałem się do „pamiętnika” i schowałem wszystko do miejsca, z którego to wyjąłem. 
Drugim celem był tzw. „grób nieznanego żołnierza” na terenie gminy Wyry, niedaleko Żwakowa, dzielnicy Tychów. Rozmiar skrzynki „mały”. 
W miejscu tablicy informacyjnej podczas drugiej wojny światowej pochowano tu trzech żołnierzy niemieckich. Do 2005 roku istniał grób, nad którym miejscowi mieszkańcy sprawowali opiekę. 25 listopada 2005 ekshumowano żołnierzy a ich szczątki przeniesiono na cmentarz wojenny żołnierzy niemieckich w Siemianowicach Śląskich. 

Podpowiedzi: 

1. połączone drzewa 
2. nisko 
Tym razem zadanie okazało się trudniejsze. Miejsce było położone w lesie, jakieś 150 m od jakiejkolwiek ścieżki. Pierwsze poszukiwania prowadziłem bez roweru, potem jeszcze raz spróbowałem prowadząc rower między drzewami. Najpierw znalazłem splecione ze sobą drzewa a pod nimi poszukiwany pojemnik wielkości półlitrowego słoika z notesem i dzwoneczkiem. Później, na ścieżce, około 150 m od skrzynki znalazłem tablicę informacyjną. 
Zainteresowanym prezentuję ślad mojej trasy powrotnej z Kobióra do Żor z fotografiami znalezisk na http://www.sports-tracker.com/#/workout/Stepie/dnov1heuh1oea4pi 
Przyznaję, że temat „geocaching” zgłębiałem już przynajmniej od miesiąca. Pierwsze próby skończyły się niepowodzeniem, ale nie zrażałem się. Dwa punkty mam już odnalezione, a zdobyte doświadczenie ułatwi mi odszukanie innych. Jeżeli byłby ktoś zainteresowany tym tematem, to zapraszam do wspólnych poszukiwań, ewentualnie służę radą i pomocą. 
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